
f

Rok X - m  w  Nr. 227 ■

I
i  \W  Miesięcznie w ekspedycji . 2,55 zl. na 4 stronie 6 łam- od wiersza mm. lab jego ^  M l  18B

Z odnoszeniem i w agencjach 2,65 „ (e  J^cgl i ' miejsca 16 gr., na j* 30 8r., Ha £ str. I
 ̂ [i p W ir  Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,80 „ |p k Jf |Yą| $0 81*- Dla W. M. Gdańska te same liczby

** | P ^  Kwartalnie w ekspedycji . . 7,65 „ lE  w guldenach, T16maezenia logi. skompliko-
Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 „ VB M  wane o 20 proc. drożej. Ogl. z imnych kra-

r ,,. Ife _  pT j f f  jów płatne tylko w walucie tychże. Terml-
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u—  prócz Wielki Zjazd Stronnictwa Narodowego I
s s s w s a ,  •*»- * * £ ? * * * •  *1000 ■-«* o»“ “
akiej z komendantem twierdzy królewskiej Ko­
chem i kapitanem sztabu generalnego Alimindin- O godzinie 8,30 zjazd rozpoczął się rewizją, i wozdaniu opisać to, co na zjeździe się działo. Za- 

. i gerem. Litewski minister obrony narodowej Ge- przeprowadzoną przez policję na terenie na któ- 1 znaczymy krótko: Serca rosły, wola krzepła, o- 
drajtis wydał bankiet dla niemieckich gości: rym miał się odibyć zj<azd i wśród tych uczestni- chota do pracy się wzmogła, piękne uczucie mi-

* * * ków, którzy się tam o tej porze znaleźli. łości Ojczyzny zespolili nas wszystkich. Był to
Sowiecka Liga Obrony Przeciwlotniczej zorga Po nabożeństwach napływały gromady ludzi piękny cudowny dzień. Spolkój całkowity 

nizowała w porozumieniu z władzami 'wojskowe- .powolnie i luźnie, ponieważ władze nie pozwoliły Dokładniejsze sprawozdanie zamieścimy jutro: 
mi w 30 miastach specjalne wyszkolenie wojsko- na pochód. Na niebie pogodnem zaświeciło słońce . Telegramy gratulacyjne:

i we dla kobiet. Młodzi dziarsko i wesoło pełnili służbę pofrządko- Zjazd wysłał poniższe telegramy do J E ks
i Kobiety mają pełnić funkcję administracyjne wą O godzinie 12.15 hala po wy stawów a była peł- Prymasa Hlonda.

gospodarcze, łącznością oraz wywiadowcze w ar- .na mieszcząc w sobie około 6000 łudzi. Orkiestra Do Jego Eminencji Księdza Kardynała Dokto- 
mu sowieckiej. młodzieży hallerczyków odegrała hymn narodo- ra Augusta Hlonda

* * * wy. Prezes Bartoszewicz otwarł Obrady, poczem Poznań.
Według obliczeń niemieckiego urzędu staty- dr Marjan Seyda i profesor Roman Rybarski iwy Wielotjnsięczny Zjazd delegatów Stronnictwa ^  :

stycznego liczba bezrobotnych w Niemczech prze głosili zapowiedziane referaty. Pierwszy o poliity Narodowego w Toruniu składa Waszej Eminencji 
’-rocz’da sum° ó mil jon ów i wykazuje stale ten- ce polsko — niemieckiej, drugi o programie wy- wyrazy czci i hołdu w dniu dwudziestopięciole- 
deicje zwyżkotwe. borczym Stronnictwa Narodowego: cia kapłaństwa i najgorętsze życzenia dalszej pra

* * • Rezolucje odczytał redaktor J Petrycki. Zo- cy dla Kościoła i Polski
Ks Seipel powrócił w poniedziałek z Norwegji stały przyjęte wśród entuzjastycznych oklasków Bartoszewicz

do Wiednia i rozpoczął natychmiast konferencję W imieniu organizacji pomorskiej witał ze- Jego Eminencja Ksiądz Prymas Hlond. : '
z chrześcijańsko - socjalnymi. Przypuszcza się, że branych redaktor St Sacha. Z obecnych przedsta- Poznań
ks Seipel zajmie w nowym gabinecie wyjątkowe wicieli województw przemawiali profesor Głąbiń Narodowa Organiźacja Kobiet w uroczystym 
stanowisko. Wielu uważa nawet, że zostanie on .ssi (Lwów) i redaktor P Kownacki (Wilno). dniu jubleuszu składa Jego Eminencji wyrazy
znów kanclerzem Austrji. O godzinie 14 odśpiewano na zakończenie cho czci i synowskiego oddania.

* rał: „Boże coś Polskę*1! Przewodnicząca
Z Kolonii donoszą: W często już pożarami na- Słowo Pomorskie pisze o niedzielnym zjeździe: Józefa Szebeko.

wiedzanej dzielnicy Dunnwald wybuchł pożar w Nie silimy się na to, ażeby w krótkiem sipra- (Rezolucje zjazdu podamy następnie).
* * fabryce cukierków Pożar umiejscowiono. Jak już ...........— —  ' ' . t ...-............................  i —  ■—

Bomba a) redabcji komunistycznego Pismo me M e I
m aVęk?^odn icziU mew,ltpllwie działała tasa'  Lwów. w  ^ t ę  o godzinie 22 nieznani spraw , Pożarną. Spłonęła podłoga oraz część umeblowa

----  . cy wrzulcili przez okno do redakcji komuniistycz- 1 ma ,1wraz z. papierami ., , . ,
Między Nitiącami a Szwają z Stralsundu do , nego tygodnika pkraińskiegp .Syła*; znajdującej 

Malmo położony został nowy kabel z 84 prze woda si? we Lwowie przy ulicy Blacharskiej 18. samo- S S ż v d a ^ r Ł S ń f f i  i S l  drSowane w ty­
mi do rozmów i specjalnym przewodem rad jo w. zipalną bombę, która padając wznieciła pożar. ł ?  SfiSio i  Z

* * * ~ Przechodnie zauważyli ogień i zaalarmowalistraż gotidiku ,Syk. . Pilicja polityczna wdrożyła w tej
Minister dr Curtius odbył w Genewie k o n ie - __________________________________________________ sprawie dochodźema._________________________

rencję z ministrem czeskoisłowackim dir Bene- _  , _ , ;; “  . _ ; , ~ . r ~
stracyj antyniemieokildh w Pradze.^ demon- | j g j  W p j$ |jW  Qg  U

Po wyjeździe angielskiego ministra spraw za- Genewa. Na sobotńiem posiedzeniu Rady Ligi t niemiecku. Raport przewiduje zgodnie z tezą poi 
granicznych Hendersona wyjechali obecnie także Narodów, .przyszedł pod obrady raport w sprawie ską przekazanie skargi Volksbundu trybunałowi
polski i belgijski ministrowie spraw zagraniczn. tzw dzieci maurerowslkich, których nie dojpuiszezo haskiemu do rozstrzygnięcia:

. . , no do szkoły niemieckiej, ponieważ nie umiały po >
W południowo wschodnich Chinach 44 mło- ..........  —...1— isc-iL-ii...i ... w—g—w.!'."— ...............  .....'.......... i »aa?—.....

’ * dych ludzi niektórzy poniżej 26 lat, rozstrzelani ł  _  ww-r O t
zostali za przystąpienie do organizacji komuni- X\l J lfly  f  B l S Z p H I l j l

• . . Paryż 30 września. Journal'* donosi z Mądry i nv rozszerza się. W Pońte Verda przysźło do krwa
W Katowicach odbyła się uroczystość poświę tu; że położenie w kraju jest wieljce napięte: W wych starć z policją: Strajk ogłoszono także w

cenią kamienia węgielnego pod kościół garnizo Santiago ogłoszono stan oblężenia. Strajk generał Coruna; Orenze i Vigo: „
nowy przy ulicy Kopernika. Uroczystej cere- j----  - ............— ---- ii.-—- . ..... ............. .................................. —
monji dokonał J E ks biskup połowy Gall: m y  ■ ____ •  1  1  1  1  •  •

Na zamku Leu^btenstein pod Mon.chjum N O t R  S O W l C C k a  ( l O  F U l l a i i C l j l  ■
T w » ycia książę Leopold bawarski. Moskwa, 30 września. Komisarz dla spraw za . do Rosji. O ile rząd finlandzki nie zastosuje się 

^ ■ T ' Y?'"1116 SWiat0Wej granicznych Litwinów -wręczył posłowi finilandiz do tego żądania, Unja Sowiecka czynić go będzie
u5iec®c€ Moska i kiemu notę, domagającą się w ostrej formie za- odpowiedzialnym za naruszenie granicy. 

oku iyio wkroczyła eto w arszawy: przestania wydalania komunistów przez granicę '
*

W nocy na niedzielę zauiważył posterunkowy .... ..........•  --------- " - "    .— - ------- —  ■*   1 1—

E S S S S tS"” Dhennitf aHosKl tm  ae aclelenla Miski do Polski ■
Wewnątrz znaleziono 1020 sztuik ulotek ko- Rzym. Należy zanotować doskonały artykuł I łem „Państwa rewizjonistyczne i antyrewiizjoni- 

munistycznej partji zachodnio — ukraińskiej w ilustrujący tzw. problemat korytarza gdańskiego 1 styczne** w którym dłuższy ustęp poświęca spra- 
języku ruskim i polskim: w Giomale dei Priuli, ukazującym się w Udiine wie korytarza. Generał de Marinis stwerdźa, że

* Amor domaga się, aby odebrad Gdańskowi cha- o ile np. w kwestji Saary przy pomocy pertrakta
W sobotę rano przeprowadziła policja w Ka- rakter wolnego miasta i wcielić go do Polski Ten cyj będzie można dojść do rozwiązania tego pro- 

łuszu masowe rewizje i aresztowania wśród tam- sam artykuł drukuje jednocześnie „Brennero**, blematu to w kwestji granic wschodnich rozwią- 
tejszej inteligencji ukraińskiej. Aresztowani zo- wychodzący w Trydencie. Rzymskie Le Forze Ar- zanie jest nadzwyczaj trudne i mogłoby byś doko 
jstali między innymi adwokat dr Korytowski, urzę matę drukują artykuł o wojnie polsko - sowdec- nane jedynie siłą. Autor zlwraca uwagę na fakt, że 
duik kooperatywy Barysiz; urzędnik sojuszu koo- kiej z 1920 roku. podczas gdy w Niemczech wzrasta agitacja rewi-
peratyw Rubczak, wrazz żoną i córką, urzędnicz Medjolan. Corriere della Sera zamieścił długi zjonistyczna na połskiem Pomorzu stanie pom- 
ka magistratu Czorpitowa i wielu innych. * artykuł generała Alberta de Marinis pod tytu- nik odzyskania niepodległości.
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Budżet
Budżet, jako ogólny plan gospodarki państwo 

woj, jest wspólnem dziełem Rzędu i Sejmu. Rząd 
opracowuje projekt czyli preliminarz, który po 
zbadaniu i przeprowadzeniu zmian przez Sejm, 
juz jako ustawa wraca napę wrót dó Rządu dla 
wykonania. Stronnictwa polityczne, dążą,c do zre 
alizowania swych programowych haseł w gospo­
darce państwowej, starają się wywrzeć odpowied 
ni wpływ na budżet drogą powiększania lub 
zmniejszania pewnych wydatków względnie do­
chodów. W normalnych stosunkach parlamentar 
nych większość daje swojemu rządowi budżet, 
uzgodniony między nią a rządem. Gdzie, jak u 
nas Rząd nie ma w Sejmie większości, dochodzi 
na tle budżetu do ostrych walk między parlamen 
,tem a rządem.

Stosunek do budżetu stanowić powinien istot­
ną część składową programów politycznych, a w 
szczególności programów wyborczych. Chodzi 
pr/ytem nie tylko o ogólną sumę wydatków i do 
chodów budżetowych ale także o względną wyso­
kość poszczególnych części budżetu, a także o je­
go wykonanie. «

Dwuletni okres poprzedniego Sejmu wypeł­
niony był — poza dwoma epizodami z obaleniem 
Rządu i niezbyt poważną kampanją konstytucyj 
ną 'Stronnictwa rządowego — gorącą walką bud­
żetową między Sejmem a Rządem W walce tej1, 
gdy szło o zgodne z prawem wykonanie budżetu 
opozycja wysytępowała solidarnie, co znalazło 
swój wyraz w postawieniu b ministra Czechowi­
cza przed Trybunałem Stanu.

0 podwyższeniu pewnych części budżetu decy 
dowala większość lewicowa, czasami z udziałem 
stronnictwa rządowego. Natomiast w dążeniu do 
zmniejszenia budżetu przez oszczędńości Stron­
nictwo Narodowe miało przeciw sobie zarówno 
Rząd z jego stronnictwem, jak i lewicę, przy sla­

bem), niezdecydowanem poparciu niektórych 
stronnictw wiejskich.

Ten stos unek do budżetu odpowiada charakte 
rowi jego poszczególnych autorów.

Radykalne stronnictwa klasowe dążą do po­
większenia wydatków na ich cele programowe 
(reforma rolna ubezpieczenia społeczne, inwesty­
cje etc.)) niewiele troszcząc się o stronę dochodo­
wą, na którą mają Składać się tzw. klasy posia­
dając et

Rząd nasz i jego stronnictwo hołdują także 
wysokim budżetom Dla rządów o chrakterze zu­
pełnej czy częściowej dyktatury jest to konieczno 
ścią. albowiem tylko przy pomocy wysokich bud 
żeiów mogą one z jednej strony zaspokoić aspi­
racje tej grupy, na której się opierają, a z drugiej 
trzymać w zależności sfery gospodarcze i pracow 
niicze.

Nie jest to ani przypadek ani szczególna nie 
oględność rządu, że w cię gu 4 lat rządów obec­
nych budżet państwa wzrósł o 1 miljard czyli o 
przeszło 50 procent. To była ze stanowiska rządu 
planowa akcja, bez której nie mógłby on utrzy­
mać się do tej pory. W Hiszpanji w bardzo zbliżo 
nych warunkach budżet w ciągu kilku lat wzrósł 
z 3 miljardów na 4 miljardy 800 miljonów pesa- 
tów, czyli także o 60 procent.

Stronnictwo Narodowe, nie obciążone żadne- 
mi zobowiązaniami klasowemi ani politycznemi, 
a stojące twardo i konsekwentnie na zasadzie jed 
ności gospodarstwa narodowego, dąży do utrzy­
mania budżetu na wysokości, odpowiadającej si­
le gospodarczej ludności państwa. Osiągnięta w 
roku 1926 równowaga budżetu jest dziełem i za­
sługą w pierwszym rzędzie obozu narodowego, a 
także i innych stronnictw, wchodzących w skład 
rządu koalicyjnego z roku 1926, który opracował 
i przeprowadził projekt zmniejszenia budżetu do 
sum y  1700 miljonów. Projekt ten znalazł swój wy 
raz w prowizorjach budżetowych za pierwsze pół 
rocze 1926 roku na których oparł się rząd pomajo 
wy.

Równowaga nie jest jedyną cechą dobrego bud 
żetu. Stanowi ona tylko podstawowy jego waru­
nek, przy którego niezbędnem zachowaniu pozo­
staje do rozwiązania o wiele trudniejsze zagad­
nienie, jakiem jest stabilizacja budżetu na pozio 
mie, odpowiadającym sile gospodarczej ludności 
kraju.

Budżet nasz nie jest ustabilizowany, co jest 
wielkim błędńem obecnych rządów które nie po­
myślały o tern w chwili stabilizacji waluty. Mimo 
gwałtownego przekroczenia budżetu w roku 1927-
28 o 563 miljony (suma netto) w następnych 2 
latach wydatki wzrosły znowu o pół miljarda. 
Tendencja zwyżkowa okazuje się silniejszą od za 
miarów oszczędnościowych, jak to wynika z rezul 
tatów roku 1727-30 w którym p minister skarbu 
zapowiedział 100 miljonów oszczędności a wyka­
zał 74 miljony zwyżki wydatków*

Wzrost wydatków budżetowych w ostatnich 2 
latach jest zupełnie niewspółmierny ze stanem 
wytwórczości, który wykazuje poważne skurcza- 
nie we wszystkich dziedzinach. Jeśli w roku 1928-
29 wydatki wyniosły 2800 miljonóiw to w roku 
następnym nie powinno się było wydać 3 miljar­
dy, lecz najwyżej 2 i pół miljarda. Bo tempo ży­
cia gospodarczego osłabło co najmniej w tym sto­
sunku.

Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI*4 Nr. 227
Wogóle cyfra budżetu około której toczy się 

dyskusja, wymaga podwójnego sprostowania. 3 
miijardy to jest budżet państwowy netto. Budżet 
brutto wynosi przeszło 6 miljardów. Jeśli zaś do­
damy do tego budżety samorządów i ubezpieczeń 
otrzymamy okrągłą sumę 8 miljardów. Ponieważ 
zaś ogólny dochód społeczny oblicza się na 13 — 
15 miljardów a cały zasób pieniędzy w kraju, za­
równo złotych jak i obcych wynosi niewiele wię­
cej ponad 2 miljardy, przeto widzimy że przeszło 
połowa dochodu społecznego musi w ciągu roku 
przejść przez kasy publiczne przy pornoęy środ­
ków pieniężnych stanowiących zaledwie 14 ogól 
nych wpływów budżetowych.

Stronnictwo Narodowe, nie tylko na czas 'wy­
borów uważa za jeden z naczelnych punktów swe 
go programu wydatne zmniejszenie wydatków 
zarówno państwa jak i wszystkich związków pu­
bliczno - prawnych oraz ustabilizowanie budże­
tów na wysokości, odpowiadającej stanowi wy­
twórczości kraju.

Droga do tego celu prowadzi przez racjonalne 
oszczędności co już stanowi osobny punkt nasze 
go programu.

M Kozłowski.
(Przyp. Red. — W szeregu oświetleń głównych 

spraw w wyborach ze stanowiska Stronnictwa 
Narodowego ukazały się dotychczas w piśmie na- 
szem kolejno: 1) J Bartoszewicz: Hasła Wybor­
cze: 2) St Stroński: Polityka zagraniczna Polski;
3) R Rybarski: Prawo i Praworządność; 4) St. 
Stroński: Wojsko; 5) St Stroński: Kościół; 6) R 
Rybarski: Przesilenie gospodarcze, kapitał i kre­
dyt; 7) R Rybarski: Reforma systemu podatkowe 
go, 8) R Rybarski: Zakres działalności gospodar­
czej Państwa, 9) M Kozłowski: Budżet, a w dal­
szym ciągu ukazywać się będą w najbliższych 
dniach codziennie dalsze o sprawach politycz­
nych i gospodarczych).

Groźba pono wnego obsadzenia 
Nadrenii

Londyn, Donoszą z Nowego Jorku, że przemó­
wienie Hitlera w procesie lipskim wywołało żywe 
oddźwięki w  miejscovvej prasie.

New Jork World stwierdza że zwycięstwo 
wyborcze uderzyło Hitlerowi do głowy, ,New Jork 
Times** nawiązując do oświadczenia Hitlera że 
w razie dojścia narodiiwych socjalistów do władzy 
potoczą się głowy po piasku zapytuje z ironją ja­
ka będzie dokładna liczba tych głów:

;New Jork Herald Tribune** nazywa Hitlera 
małym Austrjatyem który usiłuje odegrać rolę 
polityczną: Jest rzeczą trudną do uwierzenia aby 
miała mu przypaść rola drugiego Robespierre‘a.

Pismo podkreśla, że w razie naruszenia zobo­
wiązań płatniczych Niemiec nastąpi niezwłocznie 
ponowne obsadzenie trzech żon nadreńskich:

„Figaro" o bankructwie polityki 
Brianda

Paryż. W dzienniku „Figaro** Chaumeix wypo 
wiada zdanie więcej, niż pesymistyczne o sytua­
cji jaka wytworzyła się w Europie na skutek ugo 
dowej polityki rozpoczętej przed 6 laty przez lewi 
cowe rządy francuskie. Sprawy zewnętrzne — pi­
sze autor artykułu — doszły obecnie do takiego 
stanu zamieszania, że dłużej opimji publicznej o- 
szukiwać już nie można. Wszystkie możliwe ustę 
pstwa na rzecz Niemiec zostały poczynione i ja­
ko rezultat mieliśmy nasamprzód manifestacje 
pangermanistyczne nazajutrz po ewakuacji Nadir. 
później karnp: przeciwko Trakt: Wers: manewr o 
sprawę mniejszości narodowych, kawał z rozbro­
jeniem, żądanie rewizji traktatów', zamaskowany 
budżet Reichswehry rozwiązanie Reichstagu, wy­
bory przeprowadzone tak, aby rozwiązać ręce o- 
becnym kierownikom polityki niemieckiej i wre­
szcie wstąpienie do parlamentu band hitlerowsk: 

iPangermanizm zaczyna już w międzyczasie 
działać jako silna przyciągająca, dowodem czego 
wrażenie wśródnacjonalistów austrjackich. Przeć 
30 czerwca, datą ostatecznej ewakuacji Nadrenji 
zapowiedziano rozpoczęcie nowej ery. Przeszło 
kilka tygodni i era ta rozpoczęła się, lecz pełna 
jest ona trudności i gróźb. Rzadko kiedy fakty 
zadały tak stanowczy kłam wyrazom i mrzonkom 
Czy narody nareszcie zrozumiały czy może skłon 
ne są one zezwolić jeszcze na dalsze rozszerzanie 
się niszczycielskich wipływów internacjonalizmu 
który panuje nad polityką brytyjska i ciąży na po 
lityce francuskiej ?“

Zderzenie pociągów.
Z Berlina donoszą: Między Gera a Weichlitz 

w poniedziałek wieczorem pociąg pospieszny na­
jechał na pociąg towarowy. 17 osób zostało ran­
nych; 4 wagony towarowe wywróciły się; 4 dal­
sze 'wyskoczyły z szyn.___________________,______

PRZEGLĄD PRASY.
Przewrotne gniewy.

W wileńśkiem Słowie p Mackiewicza z B B 
ukazała się (nr. 220 z 25 bm.) następująca notatka 

„ — Ogołszany zastał w  fjzi&nmfcu Wileńskim list pa­
sterski biskupa Pińskiego ka Zygmunta Łozińskiego: List

■top ukazał się także w Gazecie Warszawskiej i Rzerzypo- 
spolitej. Naszemu Słowu list pasterski! nadeslamy nie zo­
stał. jakkolwiek pismo nasze jest tak samo organem Pole­
sia, jak Wileńseczyny: Jednak widać znalazły się jakieś 
sprytne ręce, które ośmieliły się sięgnąć po pacht na list 
pasterski, przezmacza/jąc go tylko dla pewnego kierunku 
prasy, mianowicie dla prasy opozycyjnej: Niewątpliwie ks 
biskup Łoziński, pisząc swój list, przeeinaazał go nietylko 
dla opozycjonistów i to czynienie z niego artykułu propa­
gandowego w prasie antyrządowej uwłacza powadze, którą 
listv pasterskie powinny być otaczane, a więr diametral­
nie się m ija z intencją J E ks biskupa Pińskiego1':

Notatka ta jest oznaką bardzo złego humoru, 
ale i niemałej przewrotności.

W pismach, które ogłosiły list pasterski ks 
Biskupa Zygmunta Łozińskiego, wyraźnie stwier 
dzono na wstępie:

— Ukazait się właśnie, jako osobny druk, wydamy przez 
Klu ję Biskupią w Pińsku, następujący list pasterski:

Jeżeli list pasterski jest wydany jako osobny 
d<’uk, to chyba zbyteczne są dociekania, skąd go 
znają dzienniki, a raczej należałoby zapytać, czy 
inny dziennik, mieniący się — organem Polesia, 
wolał nie wiedzieć o istnieniu tego listu paster 
skiego, którego w dalszym ciągu ten — organ Po­
lesia nie ogłasza

Na wstępie listu pasterskago znajdują się 
słowa:

— Zygmunt z Bożej i Stolicy Apostolskiej Jaski Biskup 
Piński Duchowieństwu i Wiernym Diecezji pozdrowienie 
d błogosławieństwo w Panu:

Jeśli taki list pasterski jest wydany w osob­
nym druku, skądże jakieś dąsy p Maćkiewicza, że 
lisi — nie został nadesłany jego dziennikowi, sko 
ro był wydany osobno i nie był rozsyłany dó pism 

Znowu zatem wszystko sprowadza się do tego 
że jedne pisma powtórzyły ten list w całości i bez 
słowa 'własnych objaśnień Oco p Maćkiewicz na­
zywa propagandą), a inne wolały i wolą nie zapo­
znawać swych czytelników z listem pasterskim.

Zasługi każą zapomnieć o błędach.
W komentarzach do wiadomości o aresztowa 

niu posła Korfantego, czytamy:
„Podczas plebiscytu pam Korfanty bronił sprawy pol­

skiej odważnie i energicznie, a chociaż nie wszystkie jego 
p i sunięcia były trafine; usługi: które oddal; każą o- błę­
dach zapomnieć (Gzas krakowski): -------

Metody prorządowe.
Gazeta Polska, poirytowana wiadomościami 

o przygotowującem się zjednoczeniu polśkiem w 
MałopoLsce wschodniej z wykluczeniem skompro 
młtowanej sanacji, puściła się na bardzo bystrą 
choć nie czystą wodę:

Oto w Nr 265 z piątku 26 bm w artykule pod 
tyt „Ratują się jak mogą“ czytamy taJki ustęp: 

„Takie stanowisko stara się narodowa demokracja po 
kryć rzucaniem oszczerstw na obóz prorządowy: Gazeta 
Warszawska podała; że przy poprzednich wyborach w o- 
kregu przemyskim kandydowali na jednej liście pan Gar­
licki z BBWR d Ukrainiec z Unda pan ZahajkiewiicK: Jest 
to oczywiście kłamstwem: Listę prorządową otwierali pp 
Garlcki ", Rrukierek a pan Zahajkiewiiaz kandydował z 
listy minieiiiszości narodowej":

W sprawie tej pisze „Gazeta Warszawska11: 
Biiegzemy do rękri Gazetę warstzawską z dinia 23 wrześ­

nia ii czytamy pod tytułem „Krokodyle łzy siainatorów^, 
jedyny jiaiki dotąd w tej sprawie ogłosiliśmy a zatem i je­
dyny, do którego zarzut oszczerstwa odnosić się może: 

Cytujemy:
„Oburzenie senatorów jest obłudne. Trzeba 

mieć miedziane czoło, aby występować z perora- 
mi patrjotyezno - reliigijnemi pod cudzym adre­
sem gdy samemu ma się na sumieniu haniebny 
„btok trzech narodów44, zawarty przy wyborach 
komunalnych z Ukraińcami i żydami W Przemy­
ślu na wspólnej liście figuirował kolega ks Radzi­
wiłła poseł z RB p Garlicki obok undowca Zahaj- 
kiewBeza, na którego domu *w> święto 4ziesięcio- 
lecia Polski wy wieszona była—czarna chorągiew.

Gto jest metoda organu dobaych obyczajów, gromadzą 
oeg. codziennie zakłamanie opozycji!

My piisalrśmy o wyborach komunalnych w Przemyślu, 
a organ p Miedizińskiego zrobił z tego wybory sejmowe w 
okręgu przemyskim ~

Tak wygląda oszrzenstwo i kłamstwo narodowej demo 
kracji wobec pełnego szlachetności obozu prorządowego: 
Zaznajazamy jeszcze raz, że porozumienie stronnictw pol­
skich w Małopolsce Wschodniej dotąd zawarte nie jest.

Zaś dla zdemaskowania metod obozu prorządowego, 
zamieścimy w jednym z najbliższych numerów odbitkę 
odezwy Bloku Trzech Narodów w językach ukraińskim, 
żydowskim i polskim; w kitórej to odezwie oibok nazwiska 
p Garlickiego z BB figuruje nazwiisko Ukraińca z Undo p 
Zahajikiewicza, oraz innych żydów si Ukraińców.

Zobaczymy co wtedy napisze organ p Miedziińskiiego!

O rozwiązaniu Sejmu śląskiego
pisze „Polska44 z dnia 28 bm :

Pozostaje jeszcze pytanie: czyż wrięc zagwarantowane 
konstytucyjne prawo budżetowe Sejmu ma tylko o tyle 
mieć walor, o  ile parlament we wszystkiem Rządowi pota 
kuje, a pnzy każdej preibie samodzielności doprowadzać 
ma do onozwiązianiia parlamentu ?

Punktem bowiem najważniejszym w sprawiie rozwiiąza 
nia Sejmu Śląskiego jest tx>, że rozwiązanie takie jest od w  o 
laniem się czynników kierujących Państwem od opinj.i 
parlamentu do opimji społeczeństwa: To społeczeństwo jed 
inak było już Os opinje swoją zapytywane i to bardzo miedaw 
m , bo w maju ber. Gzyż ponowne wybory dadzą odpowiedź 
— zasadniczo odmienną od poprzednej ? Jedno jest pewne 
powiększą one bardzo salinie ferment wewnętrzny w tej 
dzielnicy — co wobec wzrastającego rewizjonizmu w Niem 
czech jest dla nas bardzo* niepożądane ,tem bardziej, że 
przez aresztowanie przywódcy politycznego cieszącego się 
popularnością w społeczeństwie Śląskiem i pod względem 
obudizsemia i podtrzymywania ruchu narodowego w tej dziel 
nicy niezmiernie zasłużonego — obóz polski na Śląski do­
znaje bardzo silnego osłabienia a tern samem zyskują na 
sale prądy separatystyczne

W  tych warunkach ponownie odwoływanie się do opin 
ji wyborców śląskich w sprawie samorządu wojewódzkie­
go zaostrzające sytuację polityczną w  tej dzielnicy — już 
i tak dość napiętą pod wpływem walki wyborczej do Sej­
mu centralnego — stwarza możliwość daleka idących kom 
plikaryj, na które cała Polska musi patrzeć z wielkiem 
niepokojem: , \ r 1 \



Nr. 227 „DZIENNIK POMORSKI**

Kwestia żydowska
III. Znaczenie chałaciarza.

Dola. małomiasteczkowego Żyda w Polsce nie 
jest jedynie tragedją miejscową,. Jeżeli nią, się in 
teresują Żydzi zagraniczni, jeżeli na pomoc bieda 
kowi śpieszą, dolary amerykańskie, to nietylko 
działa tu współczucie dla cierpiących współwy­
znawców. Ten Żyd biedny i ciemny ten tak zwia­
ny ehalaciarz ma ogromne znaczenie dla żydo- 
istwa, jako całości. * *

Podstawą przyszłości narodów są masy ludo­
we. Gdy warstwy wyższe żyją więcej mózgiem, o- 
raz popełniają więcej nadużyć, niszczących orga­
nizm fizycznie i skutkiem tego z pokolenia na po­
kolenie wyrodnieją — żywotność narodu utrzymu 
je się przez czerpanie ciągle nowych sił z dołu.

Ta potrzeba odnawiania sił elity istnieje wśród 
żydostwa w o wiele większej mierze niż wśród 
narodów europejskich. Gdy te narody posiadają 
wiele rodzin, mających za sobą długi szereg po 
koleń, które żyły na wyższym poziomie cywiliza 
cyjnym rodziny żydowskie, które przyjęły kultu 
rę europejską i żyją na sposób europejski wycod 
nieją bardzo szybko i kończą się w ciągu paru po 
koleń. Ten proces rzuca się w oczy we wszyst­
kich krajach, na widowni zjawiają się ciągle no­
we rodziny żydowskie robią karjerę w ciągu jed­
nego dwóch pokoleń a w trzeciem, czwartem już 
znikają.

Po rewolucji francuskiej od której zaczyna 
się szybkie europeizowanie Żydowi, wielcy Żydzi 
na święcie byli prawie wyłącznie Żydami krajów 
zachodnich. Ich rodziny wszakże szybko znikają 
i w połowie 19-go stulecia na szerokiej 'widowni 
europejskiej panują prawie wyłącznie Żydzie po­
chodzący z Niemiec: Wpoczątku naszego stulecia 
ci jeszcze panują, ale już zjawiają się w coraz 
większej liczbie rodziny, pochodzące z ziem pol­
skich najpierw z Poznańskiego, potem z naszych 
ziem wschodnich (t. zw. litwacy) nieliczni z byłej 
Galicji gdy dawne Królestwo Kongresowe jeszcze 
/czeka ma swoją kolej.

Przy tak szybkiem wymieraniu elity żydow­
skiej i potrzebie ciągłego jej odnawiania, ciemne, 
odcięte od wpływów europejskich masy żydow­
skie istniejące w* Polsce i wogóle na ziemiach da­
wnej Rzeczypospolitej, są niesłychanie cennym 
zapasem sił jedyną gwarancją że żydostwo na 
Świecie nie wyginie.

Ten Żyd biedny nędznie odżywiający się żyją 
ey w warunkach-zdawałoby się najmniej hygjeni 
cznych, wykazuje jednak ogromną żywotność 

mnoży się znacznie lepiej od swoich cywilizowa­
nych współwyznawców Żyje on zgodnie z przepi­
sami Talmudu które przede wszystikem czuwają 
nad tern, żeby się mnożył, z drugiej strony te prze 
pisy nakazują mu życie wstrzemiięźliwei, pow­
strzymują go od rozmaitych nadużyć od których 
również chroni go bieda materialna. Oparty na 
tych przepisach typ jego życia pomimo wszyst­
kich swoich stron ujemnych, jest typem, do któ 
rego żydostwo od wielu pokoleń jest przystosowa 
ne i w którym żyć jest zdolne. Gdy się ten typ 
życia zmienia, następuje szybka degeneracja 

Małomiasteczkowe żydostwo ziem polskich jest 
rezerwuarem sił żydowskich dla całego świata, 
jest kopalnią surowca żydowskiego), którego nie 
może zabraknąć, jeżeli Żydzi na świecie mają 
istnieć.

Dlatego to los tego żydostwa tak żywo zawsze 
obchodził kierowników sprawy żydowskiej na sze 
rokim terenie świat o wymd lat ego żadnym krajem 
me zajmowali się oni -tyle, co Polską, opiekując 
się jej losami politycznemi starając się o takie jej 
urządzenie ażeby nadal pozostała bogatą kopal­
nią żydowskiego surowca. , ,

Dlatego przybierająca dziś tak wielkie roz­
miary klęską małomiasteczkowego Żyda w Pol­
sce, jest rozumiana, jako klęska całego żydow- 
stwa i całe żydowstwo w swych żywiołach kie- 
rowniczych wysila się, szukając na nią środków 
zaradczych.

Ponieważ nowoczesny ustrój życia gospodar­
czego uderza przede wszystkiem w drobnego po­
średnika, przeto usiłuje się on przekształcić na 
kupca, lub rzemieślnika. To mu się w ostatnich 
czasach w dużej mierze udaje. W zakresie rze­
miosł Żydzi w naszych miasteczkach porobili spo 
re zdobycze, w niemałej mierze dzięki naszemu 
systemowi podatkowemu. Podatek obrotowy po­
ważnie podciął rzemieślnika wyższego typu, w 
danym wypadku rzemieślnika polskiego.

Przyszłość wszakże w tym względzie nie przed 
stawia się najlepiej. Przeludniona wieś polska 
musi wysyłać do miast synów swoich w coraz 
większej 1'icżbie. Niechęć do dzielenia ziemi po­
między wszystkie dzieci i rozdrabniania jej do 
nieskończoności występuje u naszego ludu wiej­
skiego coraz silniej', co pociąga za sobą emigra­
cję do miast i szuikanie Chleba w handlu i rzemio 
słach. Stąd kupiec i rzemieślnik żydowski wysta 
wiony jest na coraz silniejsze współzawodnictwo 
kupca i rzemieślnika polskiego, który ma w tern 
współzawodnictwie niejedną słabą stronę, ale któ 
remu sprzyja postępująca w społeczeństwie świa 
domość potrzeby popierania swoich przeciw ży­
wiołowi obcemu. Zresztą postęp w  ustroju życia 
gospodarczego pociąga za sobą pochłanianie naj­
drobniejszego kupca, Żyda sklepikarza, przez wię 
ksze handle a tern samem zmniejsza ilość rodzin 
żyjących z handlu.

Z drugiej strony; Żyd, który wyrasta ponad 
poziom drobnego pośrednika lub drobnego sklepi 
karza, uilega coraz więcej kulturalnemu wpływo 
wi środowiska, wpływowi europejskiemu. Staje 
się on w świadomości swojej często mocniejszym 
Żydem, niż był, utwierdza się w swem żydow- 
stwie przy pomocy żargonowej prasy i przez u- 
dział w organizacjach żydowskich zostaje prze­
ważnie sjonistą. Ale tą jego świadomość żydow­
ską opiera się już w znacznej mierze na podsta­
wach nowych, na zapożyczonej od Europy idei 
narodowej* gdy jednocześnie słabnie jego talmu- 
dyczna ortodoksja. Wyłamuje się on z niej pod 
niejednym względem, a skutek tego jest przede- 
wszystkiem, że się gorzej mnoży.

Jedyny w naszej nauce gruntowny znawca 
statystyki Żydów w  Polsce, posiadający nietylko 
(znajomość cyfr. ale znający ich wartość i głęboko 
rozumiejący ich znaczenie, prof. Wasiutyński w 
swej świeżo ogłoszonej, znakomitej pracy l) przy 
całej ostrożności, z jaką traktuje dane urzędowe 
dochodzi jednak do wniosku że przyrost natural 
ny ludności żydowskiej w Polsce, który do ,nie- 
dawna znacznie przewyższał przyrost Ludności 
chrześcijańskiej, po wojnie światowej zaczął spa­
dać, i dziś jest mniejszy od przyrostu ludności 
chrześcijańskiej

Jego analiza cyfr wykazuje że głównej przy­
czyny tej zmiany szukać należy w szybkiem

zmniejszaniu się liczby Żydów ortodoksyjnych, 
żyjących w ścisłej zgodzie z przepisami Talmudu.

Ponieważ, niezależnie od innych czynników, 
jak to wyżej już powiedzieliśmy sam postęp ży­
cia gospodarczego sprawia że typ Żyda talmudy- 
cznego szybko zanika, nie należy się spodziewać 
ażeby nastąpiła zmiana w kieruinku przeciwnym 
Raczej należy oczekiwać, że liczba ludności ży­
dowskiej w stosunku do chrześcijańskiej coraz 
bardziej będzie się zmniejszała.

Roman Dmowski.

’) Bohdan Wasiutyński Ludność żydowska w 
Polsce w 'wiekach 19-go i 20-go Wydawnictwo 
Kasy im Mianowskiego, Warszawa 1930. Str. 224:

ANEGDOTY.
Juljusz Renard jest jednym z bardziej poszu­

kiwanych komediopisarzy w Paryżu,. Niedawno 
wystawił on sztukę pod tytułem „Chleb codzien­
ny1*, która cieszyła się wcale dużym nawet sukce 
sem. W kilka dni po premjerze spotyka się Re- 
naidi na ulicy z zazdrosnym konkurentem Pio­
trem Veberem. Przywitania. Potem, kwaśnym to 
nem pyta Veber:

— No, i jak tam z „Chlebem codziennym4*. 
Jeszcze wciąż świeży?

A na to Renard:
— Dziękuję. Wszystko w porządku. Tylko 

martwi mnie, że żołądek pański nie może trawić 
„Chleba codziennego**. Radziłbym nie lekceważyć 
choroby i, iść jaknajryehłej do lekarza.

* * *  ̂^
Z okazji setnej rocznicy urodzin byłego cesa­

rza Austrji, Franciszka Józefa, pojawiło się w 
prasie austrjackiej dużo anegdot odnoszących 

się do tej', bądź, co bądź niezwykłej postaci!
Otó, jedna z nich.
Franciszek Józef był namiętnym zwolenni­

kiem polowań. Ale, nie miał zimnej krwi i, iryto 
wał się bardzojeżeli nie udało mu siępołożyć zwie 
rzyny. Ażeby więc nie narażać się na jego złe hu­
mory. służba leśna stale przygotowywała rewiry 
w których miał polować cesarz, ,

Razu pewnego jednak, wyraził Franciszek Jó 
zef życzenie odbycia polowania na — orły.

Wywołało to rozumie się, wielkie przerażenie. 
Można bowiem spreparować cesarzowi niedźwie­
dzia nawet ale, jak tu zmusić orła, ażeby ustawił 
się pod najmiłościwszy strzał?

Wkońeu, 'wymyślano talki trać. Zastrzelono or­
ła. i dekoracyjnie zwieszono go na wysokiej ska­
le tak, że sprawiał wrażenie żywego. Cesarz strze 
iii. Wedle umowy, orzeł miał być w tym momen 
cie opuszczony ze sznurka. Tymczasem okazało 
się, że orzeł ani drgnie Po jakichś dopiero 5 minu 
łach raczył spaść. Cesarz kazał przynieść go so­
bie. Tego nie spodziewano się Otoczenie patrzy 
■więc na cesarza z lękiem i przerażeniem, że ten 
pozna ,iż sztuczka jest ukartowana, tymczasem 
cesarz robi oko do otoczenia i powiada:

— Wprawdzie ten ptak jest bardzo podobny 
do orła, ale ja się nie dam oszukać To nie jest 
prawdziwy orzeł.

Otoczenie zdębiało, a cesarz mówi najspokoj­
niej.

— Ja chcę zabić orła dwugłowego, prawdziwe­
go od którego pochodzi godło naszego cesarstwa 
Precz z tym kaleką.

I cały dzień uganiał ze służbą w poszukiwaniu 
za orłem dwugłowym.

Detektyw zwyciężony 
i9> zwycięzcą

— A teraz w kwestji morderstwa. Dziwne sto, 
że obaj mają środki dostania się do tego domu 
a także, ‘iż przyjęli z taką obojętnością i niewiarą 
wzmiankę moją o możliwości zamordowania tej 
kobiety przez złodzieja, chcącego w ten sposób 
odebrać klejnoty. O ile Tbauret był mordercą, to 
zachowanie się jego przy zwłokach było wprost 
niesłychane. Przyznał coprawda, że studjował me 
dycynę. iNa medykach nie czynią zwłoki żadnego 
wrażenia, a co więcej, jako medyk umiał łatwiej 
znaleźć tętnicę ii przeciąć ją scyzorykiem. Cho­
ciaż, alby tego dokonać nie potrzeba specjalnych 
wiadomości lekarskich.

— Zachowanie Mitcheia było bardziej jeszcze 
zagadkowe. Gdyby on zamordował ,to na widok 
zwłok powinien był zachować spokój, bowiem 
znam jego niezmierzoną zdolność opanowywania 
uczuć swoich. Miast tego był wzburzony i pod­
szedł do zwłok, chociaż morderców to przeraża, 
radziłby uciekać. A mlimo to podał zaraz nazwisko 
kobiety, zgodne A mimo to podał zaraz nazwisko 
Jeśli podał owo nazwisko, jakilżby miał ceł, wy­
cinając monogramy z bielizny i sukien w sposób 
tak staranny? Talk samo, dlaczego prawdziwe 
nazwisko zmarłej jest tak troskliwie tajone, o ile 
Róża Mitchel to falsyfikat?>I'uszę mu zadać kil­
ka pytań tego rodzaju.

Barnes doszedł w rozmyślaniach do tego pun­
ktu, gdy Mitchel przerwał milczenie,

— Jesteśmy, zapewne, obaj ciekawi treści roz 
myślań naszych i zaspokoję pańską ciekawość. 
Spróbowałem ująć rzecz czysto z pańskliego sta­
nowiska, by odgadnąć, jakie wnioski wyciągnąłeś 
pan z mego zachowania się przy zwłokach.

i — O wnioskach mych nic powiedzieć nie mogę 
z tej prostej przyczyny, żem tego nie uczynił do­
tąd ! — odrzekł Barnes. — Z zasady nie wniosku­
ją zbyt pospiesznie, bowiem detektyw, zapląta­
ny w jakieś przypuszczenie, bezwiednie ulega po 
kusie pracowania nad jej udowodnieniem. Mnie 
idzie o prawdę, przeto Unikam przypuszczeń.

— Dobrze..Widzę, że trzeba mii będzie zmienić 
potrosze zapatrywanie na detektywów, bo cho­
ciaż naogół jest ono zupełną prawdą, stanowisz 
pan wyjątek.

— Pochlebstwa nie oddziaływują na minie. 
Sytuacja pańska jest w  tej chwili bardzo niewy­
raźna i dobrzeby było powiedzieć mi, co umożli­
wiło panu rozpoznanie zamordowanej,

— Uczynię to. Damę ową widziałem raz tylko 
w życiu. Jestem w Nowym Jorku niespełna dwa 
lata dopiero, a zimy minionej zaręczyłem się z 
Miss Remsen. W miesiąc potem mniej więcej, o- 
trzymałem list, podpisany „<Róża Mitchel" z za­
wiadomieniem, że autorka jego zna tajemnicę

rodziny mojej odsłonięcie której skłoni Miilss 
Remlsen do zerwania niezwłocznie zaręczyn. Wy­
mieniła cenę za milczenie, dołączając fotogrąfję, 
bym ją poznał, gdyż była tak bezczelna, że donio 
sła iż sama przyjdzie po pieniądze. Tak się stało 
i odtąd nie widziałem jej.

— Czy może pan opowieść tę udowodnić?
... — Pokażę panu list i fotogrąfję, jeśli chcesz 
iść ze mną do Lochów Bezpieczeństwa Garfielda.

— Chodźmy zaraz. A zapłaciłeś jej pan ?
— Tak jest.
— Czyż panu .nie przyszło na myśl, że jest to 

rzecz wielce niebezpieczna ulec wymuszeniu. Czło 
wiek taki popada w niewolę szantażysty.

— To pr a wd a .Popa d łem w niewolę tej kobiety
— Bardzo niebaczne zeznanie, z "uwagi że ją 

zamordowano właśnie.

— Wiem o tern — Ale jesteśmy już na miejscu
Weszli obaj do budynku Mitchel kazał dać

sobie klucz od iswego trezoru. Nie brał go nigdy 
ze sobą, sądząc, że jest bezpieczniejszy. Zeszedł­
szy -wi głąb głównej piwnicy, wyjął Mitchel ze 
skrytki żelazną szkatułkę, zaprowadził Barnesa 
do małego przyległego pokoju i  dobywszy kilka 
małych paczek rozłożył je na stole. 'Pośród tych 
przedmiotów ujrzał zdumiony niesłychanie dete­
ktyw puzderko ze skóry juchtowej', spięte rze­
mykiem, na którym widniał złoć one mi literami 
napis „Mitchel". Czy były tam skradzione ka­
mienie ?

— Proszę, oto list i fotografja! — rzekł Miit- 
ohel, podając jedno i drugie Barnesowi, który roz 
poznał zamordowaną. — Czy mam list odczytać?

Barnes skinął głową potakuljąco, ale myśli je­
go zajmowało przedewszystkiem puzderko skó­
rzane. Tymczasem Mitchel /czytał:

Szanowny Panie!
Zidziwi się Pan zapewne, otrzymując list od 

osoby nieznanej zgoła, która atóli iwde o Pańskiej 
rodzinie tyle, że gdyby chciała to opowiedzieć, 
dumna narzeczona zerwałaby z Panem niezwłocz 
nie. Przysłowie powiada, że milczenie jest złotem 
i w danym przypadku chcę je zrealizować. Jeśli 
Panu na tern milczeniu zależy, musi mi pan w 
czwartek najbliższy wieczorem wypłacić 10000 do 
larów. Po pieniądze przyjdę sama. Załączam fo­
tograf ję, byś Pan mógł rozpoznać autorkę tego li 
ist u. Jak Pan widzi, nie boję się izawiadoim/ienia po 
łicji, gdyż w  takim razie pawiem wszystko i zo­
staniesz Pan zniweczony. Dostanę się może do 
więzienia, ale niewiele mi na tern .zależy. Są gor 
sze miejsca. Tedy proszę mufie oczekiwać w naj­
bliższy czwartek. Oddana

Róża Mitchel.
(Ciąg dalszy nastąpi.) j
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Stobno. (Pożar.) Spalił się gospodarzo wi J Chy 
lewskiemu stóg pszenicy, Ogień powstał z przy­
czyn dotychczas nie ustalonych. Właściciel p Clh. 
znajdował się w oberży na zabawie, kiedy ogień 
powstał Na alarm pożarny młodzież rzuciła się do 
ratowania i wydobyła z ognia maszynę do młócę 
nia oraz motor nieco uszkodzone. Pana Ch prze­
śladuje nienawistny los kiedy bowiem przed woj­
nę, mieszkał w Gostyczynie, spaliło mu się całe 
gospodarstwo później w Pruszczu dwukrotnie 
spłonęły mu budynki gospodarskie a od 1925 roku 
odkąd zamieszkuje w Słobnie ^spaliła mu się staj 
nia a obecnie stóg pszenicy. Szkody pokryło u- 
ibezpieczenie, a również obecnie p Ch jest ubez­
pieczony na 3000 złotych.

Gdynia. (Prądem rażony.) Robotnik firmy Hu 
ta Zgoda, Józef Gościniak zatrudniony przy na­
prawie kabli dźwigowych, został porażony prą­
dem elektrycznym o sile 15000 w Gościniaka w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala

Gdynia. (Aresztowano szkodnika narodowego) 
Policja tutejsza aresztowała niejakiegoś Richerta 
Augustyna z Rębiechowa, powiat kartuski, za 
rozsiewanie fałszywych wieści w oberży p Kuź- 
my w Obłużu. Między innemi R zapewniał obec 
nych, że za trzy tygodnie obejmą Pomorze Niem­
cy. Szkodnika narodowego odstawiono do więzie­
nia śledczego w Starogardzie.

Gdynią (Zabójstwo przy ulicy Witomińskiej.) 
W nocy z czwartku na piątek powstała wielka 
strzelanina nocna przy ulicy Witomińskiej w 

której trzy osoby, zostały poważnie zranione.
Duda Stanisława, lat 38, zraniona kulą rewol 

werową w głowę zmarła w Lecznicy Nadmorskiej 
Jeka Franciszek, synowie jego Augustyn i Fran­
ciszek oraz Małacki Michał, osadzeni zostali w a 
reszcie śledczym pod zarzutem zabójstwa.

Gdynia. (Lech O wron ranny w czasie filmowa 
nia „Wiatr Pomorza".) W czasie filmowania; ;Wia 
tru od morza uległ wypadkowi Leszek Owron, 
znakomity odtwórca czarnych ról w polskich fil­
mach. Owron grał rolę oficera pruskiego. W jed­
nej ze scen walczy wraz z kilku innemi prusaka­
mi z tłumem kaszubskich chłopów, którzy wtar­
gnęli do zamczyska), gdzie ucztują żołdacy nie­
mieccy. Scena wyobrażała walkę Owrona z gro­

madą kaszubskich rybaków. Tłum statystów 
grał z takim niezwykłym przyjęciem, że jeden z 
nich w zapale uderzył Owrona widłami w twarz. 
W zgiełku nie słychać było krzyku aktora, opera­
tor kręcił dalej1, sądząc* że Owron chwiejąc się na 
nogach i trzymając poręczy schodów, gra. Dopie­
ro po kilkukrotnym gwizdku reżysera udało się 
uspokoić tłum. Wtedy Okazało się, że Owron jest 
ranny, po twarzy jego spływała krew. Wezwany 
lekarz udzielił aktorowi pomocy. Sceny walki zaś 
tchną wspaniałym i rzadko spotykanym realiz­
mem:

Z zjazdu toruńskiego
Toruń. W sobotę o godzinie 11 rano rozpo­

czął się zjazd narodowych działaczy Pomorza. W 
zjeździe wzięło udział około 300 uczestników z 
najdalszych zakątków Pomorza. Zjazd powitał b 
poseł Stefan Sacha, zwracając uwagę na ważność 
chwili przeżywanej. W czasie przemówienia na 
salę wszedł Roman Dmowski, powitany burzii 
wemi oklaskami. Widok Dmowskiego tak wzru­
szył zebranych działaczy, że rzucono się ku nie­
mu, ściskając ręce.

Dmowski rozpoczął przemówieniei, trwające 
pół godziny. Mówca podkreślił, że Pomorze ma 
zdecydowane oblicze narodowe. Dzielnicy tej 
niemczyzna od wewnątrz nie grozi, ale niebezpie 
czne ataki niemieckie od zewnątrz Tym atakom 
społeczeństwo pomorskie przeciwstawia swą jed 
nołiitą zwartość. Kto szczerze chce dopomóc społe 
czeństwu pomorskiemu w obronie Pomorza, ten 
powinien podporządko wać się programowi obozu 
narodowego mającemu na Pomorzu największą 
ilość zwolenników, zdecydowanych i świadomych 
swej1 roli.

Po mowie Dmowskiego rozległy się długo nie 
milknące oklaski.

Po Dmowskim przemawiał profesor Rybarski 
podkreślając głębokie różnice między obozem na 
rodowym a obozem tak zw. sanacji moralnej; róż 
nice, które wykluczają możliwość kompromisu.

Zebranie zakończyło przemówienie b posła 
Sachy

Prócz Dmowskiego i profesora Rybarskiego 
przybyli profesor GłąbińSki; Wojciech Trąmp- 

czyński, profesor Stroński, Marian Seyda i inni
Toruń. W niedzielę o godzinie 5 po południu 

odbyło się Zebranie Rady Naczelnej Stronnictwa 
Narodowego, któremu przewodniczył pan prezes 
dr. Joachim Bartoszewicz. Do prezydjum powoła 
ni zostali: profesor Głąbiński, profesor Rybarski 
ks proboszcz Bolt i pani Szebeko ,

Udział w zjeździe wzięło zgórą 300 delegatów 
ze wszystkich stron kraju. Pierwszy referat wy­
głosił pan prezes Bartoszewicz; obszernie oma­
wiając obecne polityczne położenie Polski. Na­
stępnie przemawiał pan profesor Rybarski o sto­
sunku Stronnictwa Narodowego do wyborów i o 
zagadnieniach politycznych i gospodarczych. In­
strukcje wyborcze referował pan Karol Wierczak

Po referatach wywiązała się żywa dyskusja 
puczem przedłożono tekst odezwy politycznej^ któ

rą omówiono również szczegółowo. Do ostatecz­
nego zredagowania tekstu odezwy wybrano spe­
cjalny komitet.

Żywiołową owację zgotowała Rada Naczelna 
iStronnictwa Narodowego prezesowi Romanowi 
Dmowskiemu, marszałkowi W. Trąmpczyńskie- 
mu i generałowi Józefowi Hallerowi.

W godzinach ‘wieczornych członkowie Rady 
Naczelnej zebrali się w lokalach Dworu Artusa 
na przyjęciu towarzyskiem, na którem przygry 
wała orkiestra hallerczyków.

Omawiano wśród zebranych nader żywo spra 
wę ostatnich aresztowań śląskich.

Po zakończeniu obrad Rady Naczelnej nastrój 
w mieście był nadzwyczaj podniecony. Po ulicach 
włóczyli się grupami strzelcy, zaczepiając prze­
chodniów. Jedna z grup strzelców, znajdujących 
się w stanie nietrzeźwym urządziła samowolną 
rewizję na ulicy przyczem nie pominięto kobiet.

Połowy rybaków morskich 
w sierpniu br-

Naogół burzliwa pogoda, trwająca częstokroć 
przy silnych wiatrach przez kilka dni zrzędiu; by­
ła niemałą przeszkodą dla rybaków przy poło­
wach. Nawet najsilniejsze kutry nie opuszczały 
wówczas portów. Te niepomyślne warunki atmo­
sferyczne wpływały ujemnie na ilość złowionych 
ryb, chociaż z drugiej strony zła pogoda i spowo­
dowany tern brak ryby wpłynął w poważnem stop 
niu na zwyżkę cen przez co rybołóstwo sierpnio 
we wypadło naogół dość korzystnie

Złowiono razem 262800 kg ryb wartości 425900 
złotych, co stanowi zwyżkę w stosunku do po­
przedniego miesiąca 'wi wartości o 40 procent. Do 
wysokich cen dołączyły się tu i niezłe połowy wę­
gorzy. Ubiegły miesiąc był pierwszym miesią­
cem intensywnych połowów węgorzy w sezonie 
jesiennym. Złowiono ich 26400 kig wartości 102000 
zł. W sprawozdawczym miesiącu zajmują one dni 
gie miejsce twi ogólnych połowach. Najwięcej tej 
ryby łowią rybacy z Kuźnicy i Małego; następnie 
z Helu i Jastarni: Łowi się tę rybę w tym czasie 
w żUki, których na całem naszem wybrzeżu ryba 
cy mają ponad 5 tysięcy sztuk. Poszczególne miej 
scowości dla połowów węgorzy dzielą wybrzeże 
na odicinki i każdy odcinek przeznaczają jednej 
partjii rybaków tzw. „maszoperji“.

Podstawowym gatunkiem w połowach sierp­
niowych jednak były w dalszym ciągu płastugi 
(flondry) Łowi się je przeważnie włókami cdągnię 
t ern i po dnie morza przez kutry. Ten sposób poło 
wu daje około 80 procent całkowitej zdobyczy. 
Pozostałe ilości łowi się albo w sieci stawiane na 
noc na dnie morza, albo też tak samo zastawiane 
na dnie morza) sznury z haczykami z przynętą W 
sierpniu złowiono płastug 209000 kg wartości 
256200 złotych*

Inny sezonowy gatunek — makrele — łowi się 
w cym lecie bardżo źle. Jaik wiadomo ryba ta lu­
bi wody ciepłe i spokojne; a dni takich w sierpniu 
było mało, wskutek czego i ryba zjawiała się w 
niewielkiej ilości. Złowiono jej zaledwie 2000 kg 
wartości 8600 zł, podczas gdy w sierpniu ub roku 
8000 kg wartości 45060 zł.

Przy końcu miesiąca zaczęły się ukazywać 
śledzie jesiennej rasy na zwykłych miejscach tar 
ła — przy Helu. Jest ich jeszcze niewiele. Obfit­
szy połów spodziewany jest dopiero w miesiącach 
wrześniu i październiku. W sierpniu złowiono ich 
8800 kg wartości 13200 zł ,

Inne gatunki ryb jak kwapy, dorsze i ryby 
słodkowodne poławiano w ilościach mniejiszydh, 
aniżeli w tym samym czasie r: ubiegłego. Szcze­
g ó l e  mały połów był dorszy i ryb słodkowod­
nych. Złowiono dorszy; 7900 kg wartości 10200 zł 
kwąpótwi 7000 kg wartości 9200 zł i słodkowod­
nych 6150 kg wartości 12000 zł

Handel rybą na całym wybrzeżu był dość oży­
wiony. Liczni jeszcze letnicy chętnie spożywali 
świeżą rybę i dużo ryb z połowów rozchodziło się 
na miejscu Ceny trzymały się nieźle; szczególnie 
w okręsach dni burzliwych), gdy oidczuwał się 
brak ryby. Rybacy otrzymywali w burtownej 

sprzedaży za kig flondry od 1 — 1.50 zł zależnie od 
gaiunku, śledzie 1,50 zł dorsze 1,30 zł; kwapy 1;50 
zł; makrele 4 zł; płaskie 1,50 zł; okonie 2 zł i 
szczupaki 4 żł:

Wędzarnie, po długiej bezczynności w miesią 
cach letnich, zaczęły pracować intensywniej. W 
ciągu sierpnia zakupiono od rybaków 30000 kg 
flonder, 13000 kg węgorzy, 1600 kg makreli i drób 
ne ilości łososi. Wędzarnie pracowały intensyw 
niej w Pucku aniżeli na Helu, przyczem Hel wę­
dził płastugi i śledzie  ̂ gdy Puck przeważnie wę­
gorze i makrele. Wędzonej ryby sporo sprzedano 
na miejscu,

Do Gdańska świeżej ryby wywieziono przeszło 
116000 kg, a w tern 97000 flonder, 4000 kg śledzi 
88000 kg węgorzy; 5000 kg; dorszy 4500 kg kwa- 
pów; 1000 kg troci i około 1000 kg ryb słodkowod 
nych.

Cudzoziemiec o zaletach polek
Obecne czasy ogólnego zmaterializowania w u 

je miny sposób wpłynęły na Obyczaje społeczne. 
Daje się to odczuć u różnych narodów i społe­

czeństw, w> pierwszym jednak rzędzie podległy 
tej współczesności kobiety.

Niemniej kobiety — polki w porównaniu do 
kobiet innych narodowości — zawsze jeszcze gó­
rują zaletami. •

Ciekawe dane w tym względzie znajdujemy 
u Geores Oudard‘a który podróżując po Polsce, 
zaznajomił się z naszą historją oraz dziejami 
współczesnemi a po powrocie do Francji napisał 
książkę o kobiecie — polce.

Praca jego ukazała się w cyklu utworów, po 
święconych kobieton? różnych krajówi .i wyszła 
pod wspólnym tytułem „Elias11 (One).

‘Autor opisuje najpierw kobietę —- polkę z cza 
sów walk powstańczych o wolność i długich lat 
niewoli dając piękną sylwetkę bohaterek narodo 
wyicih, które nietylko umiały synów swych na bój 
wyprawiać lecz i same za oręż chwyciły a nade- 
wszystko podtrzymywały ducha w ciężkich chwi 
lach ucisku narodowego

Georges Oudard zaznacza że tą kobietę poznał 
z opisów i opowiadań, lecz sylwetki polek współ­
czesnych skreślił na podstawie własnych spostrze 
żeń i obserwacyj.

Jednym z najpiękniejszych rozdziałów tej książ 
ki jest opis „polskiego Verdunu“ jak nazywa au­
tor Lwów ' jego bohaterską obronę w  której tak 
piękną kartę mają nasze kobiety.

Duże wrażenie wywarła na tym cudzoziemcu, 
rozmowa zdawałoby się pozornie z przeciętną u- 
rzędniczką, która jednak całą swą młodość stra­
wiła na cichej żmudnej pracy budzenia ducha 
narodowego w górniku śląskim — pracy, której 
owoce uwidocznił plebiscyt na Górnym Śląsku.

W dalszych rozdziałach swej książki zajmuje 
się autor wyhitnemi postaciami naszych kobiet 
współczesnych, wymieniając takie nazwiska, jak 
pierwszego w Europie sędziego dla nieletnich 
Wandę Grabińską i uczone tej miary co Skłodow 
ska — Curie. Daszyńska — Golińska Jotejko i in.

Polka według Oudarda, na wszystkich polach 
pracy społecznej, naulkowej politycznej i kulturał 
nej zdobyła o wiele więcej niż np. francuzka.

Mówiąc o sylwetce zewnętrznej polki autor 
podnosi ich wdzięk, elegancję, zgrabne ruchy a 
nadewszystko uśmiech którym jest oczarowany 
pisząjc że potrafi on uczynić ładlnemi nawet brzyd 
kie twarze.

Jak widzimy cudzoziemiec ten wystawił ro­
daczkom naszym świadectwo bardzo pochlebne, 
broniąc je w swej prący nawet przed zarzutami 
z jakiemi się w Polsce spotkał.

Nie ięst to wprawdzie powód do zarozumiało 
ści i zamknięcia oczu na wady istotne kobiet poi 
skichi, lecz jedynie pocieszający rachunek, który 
wogólnem zestawieniu wykazuje, że zasługi ja­

kie ikobiela polka położyła w odbudowie swej oj­
czyzny przewyższają owe przysłowiowe zarzuty, 
któremi obsypują je panowie stworzenia.

ROZMAlTOftCI.
Radjo jako nieodzowna pomoc rybaka.

Z dnia na dzień pomoc radjia w życiu codzien 
nem człowieka zaczyna występować ze zdwojoną 
siłą. Oto nawet w rybołóstwie odgrywa ono rolę 
nieodzownego środka informacyjnego.

Dotychczas statek rybacki wypływający na 
morze, obierał sobie teren połowu według włas­
nych upodobań i licząc na los szczęścia przystę- 
ipował do pracy, która czasem schodziła na dłu­
giem i mozolnem poszukiwaniu ławic śledzi ,-trwa 
jęcem miesiące całe, jeżeli nie natrafiono na po­
myślne tereny.

Radjo jednakże przecięło te uciążliwie poszuiki 
wania. Dzisiaj każdy statek rybacki jest zaopa­
trzony w stację radjową z ramową anteną, pozwą 
łającą na radjogoniometryiczną orjentację. Sta­
nowi ona taką pomoc dla rybaka, jak busola lub 
łódź ratunkowa. W umówionych godzinach każ­
dy statek rybacki wysyła w świat na falach eteru 
biuletyn swych całodziennych wyników, na sku­
tek czego cała flotyla udaje się we wskazanym 
przez statek kierunku odkrytej ławy śledzi.

W ten sposób statki w przeciągu krótkiego 
czasu osiągają teren pomyślnego połowu i praca 
wrze ze zdwojona szybkością.

Wąż boa w samolocie.
Korespondent dziennika londyńskiego Daily 

Mail donosi z Nowego Jorku o wstrząsającej przy 
godzie, która się przytrafiła jednemu z lotników 
tamtejszych.

Lotnik ten otrzymał do przewiezienia do Scott 
Citjf skrzynie z dużym wężem boa. Niewiadomo 
jakim sposobem gad wydostał się z klatki, i pod- 
pełzł do pilota.

Przerażony lotnik usiłował ująć węża tuż za 
łbem, aby wyrzucić go z samolotu ale nie powio 
dło mu się tego dokonać, boa zaś owinął mu się 
szybko dokoła ciała, począł go dusić tamując 
zupełnie lotnikowi możność kierowania maszyną 

Lecąc samopas aparat opadł już o kilkaset m. 
gdy nareszcie powiodło się pilotowi oswobodzić 

strasznych więzów wyrzucić węża i szczęśliwie 
wylądować, choć boa ugryzł go boleśnie w rękę.

Pilota przewieziono do szpitala gdzie lekarze 
opatrzyli mu rękę zranioną.

Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego"
WŁ J. Scbreśber, Chojnice __ ,
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Roczne walne zebranie
W niedzielę dnia 28 września, br odbyło się w 

Tczewie walne doroczne zebranie delegatów Z w. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu — jako na 
Jczeinej reprezentacji handlu pomorskiego.

Po wysłuchaniu uroczystej mszy św. odpra­
wionej na intencję zjazdu, powitał zjaz/d prezes 
miejscowego Towarzystwa Kupców Samodziel­
n y  ih nan Maciejewski, poczem walne zebranie 
delegatów zaeaił prezes Związku pan Tadeusz 
Mai chlewski i wygłosił obszerny referat o sytua­
cji handlu gospodarczego Pomorza.

Sprawozdanie finansowe za rok 1929-30 oraz 
preliminarz budżetowy na rok 1930-31 przedsta­
wił skarbnik Związku pan Leon Fróblich.

CHOJNICE
Cboimce, dnia 3C. września 1930 r.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy
śp Alfonsa Pierzyńskiego z intencji Towarzystwa 
śpiewu Lutni odbędzie się w środę dnia 1 paź­
dziernika br o godzinie 7.15 w farze.
Wyniki z niedzielnego dwu — meczu lekkoatlet.

Sztafeta rozstrzyga niepewną walkę.
1) Bieg 100 mtr: 1 Wysocki Grom i Zawadzki 

Sokół (razem) 11,4/5 sekund; 3 Bembenek Sokół. 
Punktacja Grom 5 punktów; Sokół 9 punktów:

2) Skok w zwyż: 1 Wysocki Grona 1,52 m; 2) 
Mazurkiewicz Grom 1,52 mtr; 3 Zawadzki Sokół 
1,47 nątr; 4 Labenz Sokół 1,37: Punktacja Grom 
.10 punktów; Sokół 3 punkty:

3ł Rzut dyskiem: 1) Labenz Sokół 31,03 mtr; 
2) Stuwa Sokół 28,43 mtr; 3) Lemańcsyk Grom 
22,06 mtr; 4 Rajewski Grom 20,34 mtr: Punktacja 
G>-om 3 punkty; Sokół 10 punktów: ,

4) Bieg 400 mtr: 1) Bak oś Grom 58 1/5 sekund 
,2) Lemańczyk Grom 60 2/5 sekund; 3) Hackert 
Sokół 61 3/5 sekund; 4) Zawadzki 63 2/5 sekund: 
Punktacja Grom 10 punktów; Sókół 3 punkty:

5) Skok w dal: 1) Wysocki Grom 5,90 mitr; 2) 
Bembenek Sokół 5,53 mtr; 3 Mazurkiewicz Grom 
.5,52 mtr; 4 Zawadzki Sókół 5;41 mtr;

Punktacja Grom 8 punktów; Sokół 5 punkt:
6) Rzut oszczepem: 1) Labenz Sokół 36;70 mtr;

2) Homa Sokół 34,23 mtr; 3) Wylsocki 32,58 mtr; 
4) Chmara 32;28 mtr; Punktacja Grom 3 punkty 
Sokół 10 punktów: ,

7) Skok o tyczce: 1) Wysocki Grom 2;90 mtr; 
2) Labenz Sotkół 2;80 mtr; 3) Zawadzki Sokół 2,80 
mtr; 4) Rajewski Grom 2,70 mtr; Punktacja Gr. 
.7 punktów; Sokół 6 punktów:

8) Bieg 1500 mtr: 1) Makowski Grom (16 lat) 
4,44, 2/5 minut; 2) Baikoś Grom o trzy mtr; 3) Ha­
ckert; 4) Sabiniarz: Punktacja Grom 10 punktów 
Sokół 3 punkty:

9) Pchnięcie kulą: 1) Homa Sokół 8,66 mtr; 2) 
Sabiniarz Sokół 8,62 mtr; 3) Lemańczyk Grom 
8,25 mtr; 4) Rajewski Grom 7,65 mtr; Punktacja 
drom 3 punkty; Sokół 10 punktów:

10) Sztafeta 4 razy 100: 1) Grom w składzie 
Chmara; Lemańczyk; Rajewski i Wysocki 51 2/5 
sekund; 2) Sokół w składzie Bembenek; Madziąg 
Stuwa i Zawadzki 51 4/5 sekund:

Poza konkurencją startował Gierszewski czł. 
SMP osiągając w zwyż 1,52 mtr; w dal 5,76 mtr; 
-oraz w skoku o tyczce 3 mtr; ustanawiając w tej 
konkurencji najlepszy wynilk dnia. Zawodami kie 
ro-wał sprawnie znany działacz na niwie sporto­
wej pan profesor Szczepański. Ogólna punktacja 
brzmi 67 — 71 na korzyść Gromu. Wyniki osiąg­
nięte w zawodach są dobre. Siły obu drużyn zrów 
noważone. W zawodach wyróżnili się z Gromu 
Wysocki, Makowski oraz Bakoś: Z Sokoła Homa 
Labenz i Zawadzki:

Skazani za oszustwo.
Sąd Okręgowy w Chojnicach skazał rolnika 

Stefana Sakwińsikiego z Bagfienicy i Stefanję 
Theussową żonę oberżysty Jana Theussa z Małej 
Kloni, za to iż od firmy Ruchniewicz z Grudzią­
dza zamówili różne likiery na sumę 1049 zł nie re 
gulując rachunku. Sakwiński sfałszował nazwi­
sko Theussa ,swego szwagra, wrowadzając woja 
żera w błąd że tenże jest właścicielem oberży co 
nie polegało na prawdzie. Zamów, likier Theuiss 
sprzedał w oberży:

Sakwiński skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia Karę tę zawieszono mu na przeciąg 2 lat 
pod warunkiem że do dnia 1 grudnia 1930 roku 
zapłaci firmie Ruchniewicz 1049 złotych

Theussową skazano na 3 miesiące za współu­
dział również z zawieszeniem o ile do 1 gruetnia 
br wyrówna szkodę:

Kalendarzyk myśliwski
Z dniem 1 października rozpoczynamy połowa 

nie na zające.
Pozatem wolno polować w dalszym ciągu na 

wszelką zwierzynę którą można było strzelać we 
wrześniu. A zatem w październiku będziemy po 
lowali na kozły (rogacze) jelenie, jarząbki, cie­
trzewie i ghrszcze (koguty) kuropatwy, bażanty 
przepiórki, dzikie gołębie, dropie i pardwy wresz 
cie na ptactwo wodne i błotne.

Dla przepiórek i dzikich gołębi ż początkiem 
listopada rozpocznie się czas ochronny.

kupiectwa pomorskiego
Po wysłuchaniu referatu p prezesa Marchlew 

skiego i sprawozdań skarbnika Związku, delega 
ci podnieśli z wielkiem uznaniem pracę władz 
związkowych, wyrazem której było doskonale u- 
j?te w druku sprawozdanie Centrali,, dajace o- 
łości Ojczyzny zespoliło nas wszystkich. Był to 
d a kupiectwa pomorskiego i 'akceptując w całej 
rozciągłości dotychczasowy kierunek tej pracy i 
jej wydatność, udzielili zarządowi absolutorjum 
oraz wotum zaufania.

Następnie uchwalono szereg doniosłych rezo- 
lucyj, k‘ óre ukażą się w prasie a z których na spe 
cjalną uwagę zasługuje uchwała manifestacyjna 
nrzeciwko zakusom niemieckim na odwiecznie 
"olską ziemia pomorską.

I P O W I A T
Kalendarzyk rybacki:

:W październiku wolno łowić leszcze, jaZie, li­
pienie. głowacice, świnki, wyrozuby; sandacze; 
cyrty, brzany, oraz wszystkie inne ryby nie podle 
gające ochronie.

Natomiast łowienie pstrągów i łososi, tudzież 
raków, jest wpaździerniku ustawowo wzbronione 

Kino Nowości
wyświetla dźiś i jutro wielki film wytwórczości 
polskiej pod tytułem Grzeszna Miłość. Potężny 
dramat miłosny według głośnej powieści An­

drzeja Struga „Pokolenie Marki Swidy“ Film ten 
to miłość przerażająca wprost swą siłą, swym 
realizmem i swemi burzami. Niewinna orzeźwia 
jąca przygoda miłosna w górach — potem cudo­
wne pijane rozpasanie z zmysłów, a wreszcie naj 
głębszy dramat żywiołowego uczucia — oto kolej 
ne fasy, przez jakie przechodzi bohater tego filmu 
Marek Świda, który na swej drodze spotyka dwie 
kobiety niespokojną i uroczą Monikę Gorlicką 
dr ugą namiętną lżę Chosławską: Los każe ko­
chać Markowi Monikę żonę przyjaciela o którym 
nie wiadomo czy poległ iwt bitwie. I Monika musi 
walczyć z miłością rodzącą się w imię miłości 
umierającej: Burza i wiatr halny w Tatrach! Im­
ponująca bitwa lotnicza! Wspaniały raut arysto­
kratyczny: Ceny zwykłe! Jazz-band.

Powiat
Czersk. (Wielkie zebranie rzemieślników i 

przemysłowców odbyło się w niedzielę po połudn
0 gadzinie 3 na sali pana JagalSkiego przy bardzo 
licznym udziale członików. Zebranie zagaił i prze 
wodńiczył mu pan Mroczyński: Referat o zagad­
nieniach interesujących rzemiosło w związku z 
ustawą rzemieślniczą wygłosił pan Cieszyński, de 
legat Zwązku z Grudziądza: Prelegent omówił 
orawo do samodzielnego prowadzenia 'warsztatu
rzemieślniczego, następnie prawo trzymania i 

kształcenia uczni: Wobec kończącego się z dniem. 
15 grudnia okresu ulgowego do składania egzami 
nów, prelegent zwrócił uwagę zebranym, że po 
tym okresie prawo do trzymania uczni będą posia 
dali tylko ci rzemieślnicy którzy wykażą się tytu 
łem mlistrza. Następnie referent omówił obszer­
nie sprawę nauki uczni w szkole dokształcającej
1 wyjaśnił, że tylko ci uczniowie, którzy uzyska­
ją świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły 
dokształcającej (oczywiście tylko w tych miejisco 
wościach w  których szkoły istnieją) zostaną do­
puszczeni do egzaminu na czeladnika rzemieślni 
czego. Również poruszył delegat sprawę ilości 
trzymanych uczni, co do której obecnie opraco­
wuje się przepisy. Pod koniec swego referatu wez 
wał pan Cieszyński zebranych do solidarności 
przy wystąpieniach w obronie rzemiosła. W dy­
skusji poruszono obszernie kilkanaście cieka­

wych spraw, konikureneję jak ze strony zakładów 
więziennych oraz stosunki w miejscowej szkole 
dokształcającej. W sprawach tych postanowiono 
zwrócić się o usunięcie zachodzących braków i 
bolączek do Rady Szkolnej.

Na kilka zapytań referent dał wyczerpujące 
odpowiedzi. Po załatwieniu kilku drobniejlszych 
spraw na wniosek p Sadowskiego zainicjowano 
zbórkę na łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu 
sowd“. która przyniosła 23:55 zł które uchwalono 
przesłać p burmistrzowi jako przewodniczącemu 
komitetu. Również omówiono sprawę nadchodzą­
cych wyborów do Rady Miejskiej

Około godziny 7 wieczorem zamknął prezes 
Misko 4 godziny trwające zebranie: ,

Z OSTATNIEJ CHWILI
Zwycięstwo „mokrych" w Ameryce: 

Londyn. Jak donoszą z Nowego Jorku, walka 
przeciwko prohibicji znajduje coraz więcej zwo­
lenników także w szeregach republikanów.

Partja republikańska stanu nowojorskiego 
wybrała b. prokuratora Tuttle jako kandydata re 
puhlikańskiego na stanowisko gubernatora stanu 
nowojorskiego. Tuttle wygłosił przemówienie na 
tenże zebraniu, żądając kategorycznie zniesienia 
prohibicji. ,

Wśród ogólnego napięcia przyjęto 733 przeciw 
ko 258 głosami rezolucję, która żąda zniesienia 
ustawy antyalkoholowej. Wynik głosowania ze­
branie przyjęło burzliwemi owacjami.

Mil jon dolarów pożyczki nowojorskiej dla 
polskiego przemysłu automobilowego.

Agencja „Pres“ dowiaduje się, że szwajcarska 
instytucja kredytowa Societe de Banąue Suisse 
otworzyła Daństwowym zakładom inżynierji kre­
dyt na sumę miljona dolarów. Otwarcie tego kre­
dytu pozostaje w związku z ostatecznem sfinali­
zowaniem rokowań w sprawie nabycia licencji 
przemysłowej jednej-z bardzo poważnych firm sa­
mochodowych oraz uzyskania większej pożyczki 
zagranicznej któraby zagwarantowała możność 
wykonywania licencji i założyła trwałe 'podstawy 
pod rozbudowę samodzielnego przemysłu auto­
mobilowego w Polsce. Umowę licencyjną podpisa 
no z firmą „Adolphe Saturer“, przyczem zadecy­
dowały wrzględy techniczne oraz warunki współ­
pracy które okazały się najlepsze i najdogodniej 
sze.

♦ * *
Podczas śniadania wydanego na pożegnanie 

ambasadora Niemiec wygłosił tenże w odpowie­
dzi na serdeczne przemówienie ministra Hender 
sona przemówienie, w którem zaznaczył, że dobre 
stosunki między obu państwami stale się poprą 
wia ją dzięki Stresemanowskiej polityce cierpliwo 
ści i pojednania. Politykę tę będzie rząd niemiec 
ki prowadził nadal:

* t *

We West fal j:i zmarł najstarszy obywatel tej
prowincji, 104 letni gospodarz Jan Heisterkamp. * * *

_  Prokurator Są>du Okręgowego w Gnieźnie 
wszezęi dochodzenia przeciw b posłowi K Wier- 
czakowi z powodu mowy wygłoszonej w Gnieźnie 
przed trzema laty. ,

* » *
W związku z wiadomościami o mającej się od 

być 10 października wymianie 30-tu więźniów po­
litycznych między Polską a Litwą donoszą z za­
rządu głównego Polskiego Czerwonego Krzyża, 
że informacje te nie odpowiadają prawdzie: Pol­
ski Czerwony Krzyż zabiegał o przeprowadzenie
tej wymiany, lecz bezskutecznie:* * *

Z Waiszawy sygnalizują o bankructwie jed­
nej z największych tamtejszych hurtowni tkanin 
bawełnianych. Passywa wynoszą miiljon dolarów 

* * *
Na szosie pod Poznaniem wydarzyła się kata 

strofa autobusowa. Autobus przy wymijaniu wo 
z\i wpadł na drzewo, stoczył się do rowu i 'wy­
wrócił się: 7 osób odniosło rany- 

* * *
W nocy z soboty na niedzielę dokonano napa 

du na wartownika gminnego z przedmieścia Sy- 
giówka pod Lwowem, patrolującego wzdłuż toru 
kolejowego Lwów — Stryj. Napastnicy, w liczbie 
trzech pobili wartownika ciężko', by zeszedł z po­
sterunku. Sprawców napadu aresztowano: Są to 
bracia Michał i Jurko Harasimowie, oraz St. Ka­
par.

m p  p ł6 so « m
Poznań, dnia 29. IX. 1930 r. 

Warunek: handel htn. tr. -?i. załad. 
aostswa zarsr x f  100 kg,, w

?vti>
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Maku i, 70“ 0 wł work.
Mska p *>J. work
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Yictoria

Pozmmb

ładunki "i-łgo- 
z'o»- cb.
17,25-18,00 
25 00—26,75 
19 00-21.50 
25.fc0-25.50
17.00— 19,00 

—28 50
46.00— 49.00 
11.50-12.50
14.00— 15.09 
47 00—49,00 
( 0.00— 00.00
35.00— 37.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lutnia. Dziś we wtorek lekcja śpiewu dla 

wspólnego chóru o godzinie 8 wieczorem w szko 
le: Komplet konieczny.

Po lelkcjd pogadanka celem omówienia waż­
nych spraw Dyrygent.

Baczność Powstańcy i Wolący Chojnice! Ze­
branie miesięczne odbędzie się w  środę dnia 1 10 
br w lokalu pana Seydy o godzinie 8;30 wieczorem 
Na porządku dziennym między innenii omawia­
ni- wieczorku familijnego; mającego się odbyć w 
sobotę 4 października br:

Zebranie Zarządu odbędzie się w tym samym 
dniu o godzinie 6 wieczorem w tym samym lokal: 
Uprasza się wszystkich druchów oraz członków 
zarządu o punktualne przybycie na powyższe ze­
brania: Wolność! Zarząd

Zebranie Żeńskiej Konferencji św Wincentego 
a Panlo odbędzie się w środę dnia 1 października 
o godzinie 5 po południu. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Zebranie odbędzie się w klasztorze.
Zebranie Towarzystwa Polek odbędzie się w 

ten piątek dnia 3 października o godzinie 17-tej 
w starostwie. Na porządku dziennym wykład p. 
Sikorskiej z Wielkich Chełmów O liczny udział 
członkiń i gości prosi Zarząd

Zebranie Towarzystwa Ziemianek na powiat 
chojnicki odbędzie się o godzinie 18-itej w ten pią 
tek dnia 3 października wi starostwie Ó liczny u- 
dział pań Ziemianek prosi Zarząd
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Kino Howô cl
We wtorek 30. IX. i w środę I. X.

o godz. 8.15
Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej!
Film p r z e w y ż s z a  wszystkie dotąd widziane 1

GRZESZNA MIŁOŚĆ
Potężny dramat miłosna według głośnej powieści 

Andrzej* Struga pod tytułem :

»,Pokolenie Marka Świdy<f
W roli głównej: Królowa Ekranu Polskiego 

Jadwiga Smosarska bohaterka z filmu „Trędowata*

Miss Polonja Zofja Batycka 
Bogusław Samborski zna°y z b̂ar|jze“ew*Policmaister

Jerzy Kobusz, Tadeusz Olsza.
Burza i wiatr halny w Tatrach! Imponująca bitwa lotnicza! 
wspaniały rant arystokrat. Film, który ukazał miłość od strony 
bardziej subtelnej i skomplikowanej, — a wojnę, —  jako boha­

terską tragedję, nie jako zwycięską zabawę.

Ceny miejsc S Balkon zł. 2.— Rezerwowe zł. 1.50
I. m. zł. I.— Ulgowe bilety nie ważne 1

Przetarł przymusów
W środę, dnia 1. 10. 30 

sprzedam w Grunsbergu 
najwięcej dającemu za 
gctówkę:

3 fury zbcża nie wymłó- 
conego

Zbiórka licytantów o godz 
12-tej przed sołectwem. 

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 2275

Od 1. poźdzlerniko
począwszy odbywać 
się będzie sprzedaż

mięsa
z eksportu, w składzie 
mistrza rzeźnickiego

p. Tonn, 
Młyńska 3.

Firma Pombacon.

i 1 I 1 1 1 1 I 1 > I 1 1 I

OoM aiooi
kslażeczRe oojskoun

wydaną przez 
P. K. U. Inowrocław 
Edward Wlęeławek,

________ Objezierze.
Mam do oddania 

35 funtów czystego

gęsiego p ie rza
(niedarte) oraz 200 cent. 

białej kapusty.
Zgłosz. do eksp. Dz Pom.

Maszynę
do pisania
kupię natychmiast. 

Zgłosz. Batorego 4.

Ogłaszajcie
w  poczytnem

piśmie naszem

♦ODOoaDoaenDCD
Szanownej Publiczności miasta 

i okolicy polecam się do
Chojnic i

%

wyrobów futrzanych
według najnowszych paryjskich modeli,
po cenach najniższych Pracowałam dawniej w 
największym składzie mód w Grudziądzu.

Ch. Dannemann
Gimnazjalna 3. II schody

,I==G) (S T * [L
Skarbonka powinna znajdow ać s ię  w każdym domu, \
Sdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a je już w samej młodości do 
M P "  zmysłu oszczędnościowego.
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
Komunalna Kasa Oszczędności

w Chojnicach.

Podaję do łaskawej wiadomości, ź e ^  
z dniem dzisiejszym otwieram w Chojnicach I
przy ul. Błonie Zakonne Nr. 3 gprzerabiania kapeluszy j j

i wyrobów futrzanych § g

8d<
wejście boczne.

B! WARSZTAT
! § wyrobów boszytaKich

Polecając się proszę Szanowmch Obywateli ( 
miasta i okolicy o łaskawe poparcie Zamówię- fi 
nia jak i reparację wykonywam szybko i tanio. I

Z poważaniem g
Ed. Kubowski.

dnie targowe wystawiani towar fi 
na Rynku Plac Jagielloński

f i
s

i !|w

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 

na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Łisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. >; rok zal. 1894.
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Wielki wybór

Żurnali
oraz i  u r n a I e francuskie
sezonowe na jesień i zimę 1931.

Księgarnio Dziennika Pomoiskieso.

I d

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  jak I
Wielki wybór:

tapet bord i listew
ad 95 ffrtssy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Dobrze umeblowany

pokój
z csobnem wejściem dla 
lepszej pani lub pana do 
wynajęcia.
Ul. M łyńska, nr. 15II ptr.

Pokój
umeblowany

z całem utrzymaniem dla 
1— 2 panów do wynajęcia. 
Zgł. do eksp. Dzień. Pom.

Pokoje
umeblow.

z osobnem wejściem od 
1. X. do wynajęcia. 

Batorsgo 7. parter
vis a vis sądu.

Dobrze omeblouaiw
pokój

przy Rynku
zaraz do wynajęcia. Zgłosz. 
do eksp. Dz. Pom.

uczenice
do nauki

króla i szycia
zgłaszajcie się.
Kurs rozpoczynam 15 paź­
dziernika r. b Zapasy co­
dziennie Pod gwarancją 
każda z uczenie wyuczy się 
szybko, tanio i gruntownie 
szyć, kroić i modelować. 
Wykonuje w zelką garde­
robę damską i dziecinną.

Dyplomowana 
mistrzyni krawiecka,
KOSZAROWA nr. 2 

Udzielam

lekcji
polskiego i francuskiego  

Zgłosz. preszę skierować 

Dworcowa 22 Drogerja..

Pianina
krzyżowe, pierwszorzędnie 
wykonane, poleca najtaniej 
na dogodnych warunkach,

MAJEWSKI,
febr pianin Bydgoszcz
ul. Pomorska 65, tel 2060

Z powodu wysokich po­
datków jestem zmuszony 
od I. października

tymczasowo
interes mój zamknąć

MAX TONN
mistrz rzeźnicki.

(Msel płatny
1 paźdz. na 75,— złunieważniam
z powodu sporu.

Władysław Nowak,.
Chojnice.

od l. 10. br. do wynajęci* 
Adres wskaże ekspedycja 

Dz.iennika Pomorskiego.

Chłopiec
do posyłek

może się zgłosić.
„ALPINUS"

fabryka ramek
Dworcowa 31

Pokój
umeblowany

od zaraz lub później do 
wynajęcia
Człuchowska2, II prawo
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Broszurki
o Ceresie Heumonn

z Konerseuth
przez ks. W. Wielewskiego 

poleca

Księgarnia Dzień. Pomorsk-

nowy transport:
Fajansów.

Talerze, nilłankl, miski, garnki 
do mleka, dzbanki do kawy. 

komplety kuchenne i 
do mycia.

Porcelany.
Półmiski, miski, talerze, 
filiżanki, Serwisy do 

kawy I herbaty.

Szkła.
Szkła do zaprawiania, celindry. 
Szkła do gotowania,, Hortensia 
I Weck". kieliszki do wina, likieru 

szklanki do piwa, salaterki.

Ludwik Rasch
Chojnice.

w m

Redakcja 1 Administracja: Chojnic, ul.
Tdataa U. Adma 

IdłktM!
tx Posatoww koalo cwtanw 201332 «  Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnic, 

Po*»." »  WtryUca potowa #3. =■* Druki—  1 oakSadsm drukami „Dnianalka Miejska Kasa Oascs«óaoAeC


